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"(sny ogłoszeń 
za wiersz milime- 
tro wy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr, za 
tekstem 40 gr. Ogło 
sżanis tabelarycz= : 
E6 50 pro., a Świą- 
twczne 25 proc. dro: 
żej. Drovne ogłoe 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. Ba wye 
raz Najmniej 1 zł, 
2a zastrzeżenie miajsea 
dolicza się 26*/, 


GDAŃSK, 30. 7. (wł.) W ostat- 
nich dniach daje się zauważyć pew- 
ne złagodzenie jakby tonu prasy 
gdańskiej w stosunku do Polski.— 
Czy jest to kwestja przypadku, ezy 
też zmiana taktyki, — niewiadomo. 

Dziś rozeszły się tutaj pogłoski 
jakoby centrala partji narodowo * 
socjalistycznej w. Berlinie nie była 
zadowolona z postępowania swoich 
„gdańskich działaczy, w szezególno- 
ści podobno wywołuje znaczne za- 
strzeżenia w Berlinie taktyka i lin- 
ja postępowania prezydenta senatu 


EE ORC 
Delegacja ligi praw 


człowieka wydalona z granic 
Jugosławii 

„. BIAŁOGRÓB, 30. 7. PAT. Przed 
kilku dniami przybyła tu grupa człon- 
ków ligi praw człowieka i obywatela z 
dziennikarzem francuskim  Gastenem 
Charon na czele. Zamiarem grupy tej 
było zwiedzenie więzień i zakładów 
karnych w Jugosławji i zbadanie panu 
jących tam stosunków. 

Władze jugosłowiańskie nie udzie- 
lily jednak zezwolenia, członkowie zaś 
grupy zostali przymusowo wydaleni z 
terytorjum Jugosławji. 1 


$ 
Naszyjnik Marji Antoniny 
zrabowany przez bandytów 
amerykańskich 


NOWY JORK, 30. 7. Na Fith Ave 


. nue doknoano niezwykle Smialego na- 


E 
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pada na sklep jubilerski. Ograbiono 
magazyn w dzień, podczas wielkiego 


rueba ulicznego. 


Bandyci byli ubrani bardzo staran 
nie i przedostali się do sklepu jako kli 
jenei. Obezwładnili właściciela i obsłu 
gę, a następnie zabrali wszystkie klej- 
noty, znajdujące się w witrynach, a m. 
in. naszyjnik wielkiej wartości, który 
należał niegdyś do królowej Marji An 
toniny. Wartość naszyjnika jest oce- 
niapa na przeszło 250.000 dolarów. 

Inne zrabowane klejnoty przedsta- 
wiają również dużą wartość. 

Policja nie wpadła dotychczas na 
ślad bandytów, którzy należą przypu- 
szezabiie do międzynarodowej organi- 
zaeji bandyckiej. 


Nastroje komunistyczne 
wśród hindusów 


KALKUTA, 30. 7. PAT. Tnforma- 
gie nadeszłe z Kalkuty i innych miast 
hinduskich wskazują na:pewne oży- 
wienie nastrojów komunistycznych 
wśród ludności azjatyckiej. Z nastro- 
jami temi walczą władze angielskie 
wszelkiemi sposobami, często  stosu- 
jąc areszty i konfiskaty broszur pro- 


pagandowych. W Amritsar  polieja 
skonfiskowała wielotysięczny nakład 


książki „Życie Lenina“ oraz 9.000 szt. 
propagandowych fotografij. 


; Sosnowiec, śtoda 31 lipca 1935 roku. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


w Gdańsku 


wolnego miasta Gdańska. 

W związku z tem niektórzy mó- 
wią nawet, że nie jest rzeczą wy- 
kluczoną, iż w krótkim ezasie na- 
stąpilaby dymisja prezydenta Grei 
sera. Utrzymywanie p. Greisera na 
stanowisku przewodniczącego sena 
tu, jest waściwie obecnie, wedle 
tychże opinij tylko już kwestją pre 
stiżową. O ile jednak prezydent 
Greiser nie potrafi w najbliższym 


Tw 
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Mia. Laval wyjechał 


PARYŻ, 30. 7 PAT. W Pałacu 
Elizejskim odbyło się posiedzenie ra- 
dy gabinetawej pod przewodnictwem 
prezydenta Lebrana. Laval przedsta- 
wil sytuację międzynarodową i sta- 
nowisko, jakie zajmie Francja na se 
sji rady ligi narodów  Premjer pò 
twierdził, że dziś wieczorem jedzie do 
Genewy. 

W expose na radzie gabinetowej 
Laval oświadczył, że delegacja fran- 
cuska ma radzie ligi narodów tro- 
szczyć się będzie o to, aby nie naru- 
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o Iktąpionie p. Grltra 1e stanowiła proyleata senati 


czasie znaleźć wyjścia z obecnej tra 
dnej dla Gdańska sytuacji, to kwe 
stja jego ustąpienia stanie się rze- 
czą przesądzoną. 

Pogłoski te podajemy z zastrze- 
żeniem, że nie pochodzą one z mia- 
rodajnych kół narodowo - soejali- 
stycznych w Gdańsku, lecz stane- 
wią wyraz poglądów  poszczegól- 
nych wpływowych obywateli wol- 
nego miasta. 


*< 3 OT Siok ia STA ORS e e 
szać przyjaźni Francji z Anglją i 
Włochami, uszanować zobowiązania 
woliee ligi narodów, uniknąć ciężkiego 
przesilenia w lidze i spełnić rolę po- 
jednawczą. 


ŁONDYN, 30.7, PA. Reuter do- 


nosząc o wizycie ambasadora St. Zie. 
dnoczonych u premjera Baldwina dc- 
daje: Ambasador.był z wizytą u prem 
jera Baldwina przed wyjazdem na 
urlap do St. Zjednoczonych. Premjer 
pszedstawił mu stanowisko W. Bry- 
tanji w sprawię abisyńskiej. 


Krwawe starcie o kapelusz? | czapki 


30 policiantów poranioryci w meczecie 


TEHERAN, 30. 7. PAT. W. Nasze 
ge w Persji Wschodniej doszło do po 
ważnych zaburzeń w głównym mecze- 
cie. Powodem rozruchów było rozpo- 
rządzenie nakazujące noszenie kaptu- 
szy i czapek europejskich, zamiast do 
tychezasowych nakryć głowy. 


Policja wydelegowana do meczetu 
dla kontroli spotkała się z  oporera 
zgromadzonych. Policja strzelała. W 
starciu z tłumem padło 30 poliejan- 
tów i wiele osób cywilnych. Aresz- 
towano 600 ludzi. 


schwytanie potwornej morderczyni 


dziecka 


WARSZAWA, 30. 7. (wł) Wezo- 
raj ujęto w Ciechanowie merderczy- 
nię dziecka porwanego z ogrodu Kra- 
sińskich. 

Jest to Z8-letnia Janina Szymczak 
Mieszka w Warszawie przy uliey Bu- 
rakowskiej 22 razem ze swym przyja- 
cielem Janem Fatkiem, robotnikiem 
kolejowym, jako sublokatorka u mu- 
rarza Józefa Buczyńskiego. 

Dziś minął tydzień, jak zbrodniar- 
ka porwała niemowię z ogrodu Kra- 
sińskich. Przez kiłka godzin szła uli- 
cami miasta, aż wreszcie znalazła się 
z wózkiem na kolonji Ubrichów, gdzie 


widziano ją kręcącą się po polach. 
Korzystając z tego, żę robotnicy 

spowodu deszczu zeszli z poła—Szym 

czakówna dokonała ohydnego mordu. 


Dziecko udusiła kołderką i zwłoki 
rzuciła do wody w fosie pofortocznej. 
Po dokonaniu zbrodni Szymcezakówna 
niezwłocznie udała się na plac Kerce- 
lego, aby spieniężyć wózek. 

Morderczynię aresztowano dzięki 
rozesłanym telefonogramom z rysopi- 
sem. 

Zbrodniarka zachowuje się cyniez- 
nie. 


Niemoralne praktyki 


w zakładzie dla umysłowo-chorych 


ESSEN, 30 7. PAT. N: B. 1. dono 
si: W zakładzie dla umysłowo - cho- 
rych pod nazwą „Marja Lindenhof“ w 
Dorste Holsterhausen, . należącym: ` do 
kongregacji braci misjonarzy wykryto 
ciężkie wykroczenia przeciw moóra:no- 
ści W zakładzia tym znajduje się 410 
chorych ehłopeów. w tem wielu ejilep 


tyków. Aresztowano 10 ezłonków kon- 
giegacji i dwuch b. członków, wylsry: 
ślonych z kongregacji przed paru la- 


„ty. Większość aresztowanych przyzna. 


la się do winy. W stosunku do 4-ch za 
kladów taj kongregacji trwaja jeszeze 
dochodzenia policyjne. 


AM 4) CZY 19 


Cena numeru 10 groszy 


wy* 
miesięcznie 


Zł. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
ministracji í Dren- 
karni: Sosnowiec, 
u). Teatralna la 


Telefon Redakcji 
8-92, Administracji 
4-97, Drakarni 4-04. 


Konto czekowa j 
PKO. Kałowica 304.247 


Prenumerata 
nogi 


o Maja 14, 
wiki, tel. 16. 
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Wobec i: ERKE 
WARSZAWA, JAT. Naczel 


nictwo Ź. H. P. ke akuje: Pod a- 
dresem władz harcerskich napływają 
stale pisma ze strony kierowniczek i 
kierowników ekip skutek i skautów 
zagranicznych przybyłych na zlot do 
Spały z wyrazami podziękowania za 
serdeczne przyjęcie ich w Polsce oraz 
świetną organizację zlotu. 

O podziękowaniach tych warto 
wspomnieć ze względu na nieprawdzi- 
we i krzywdzące organizatorów tej 
jedynej -w swoim rodzaju imprezy wia 
domości podane przez niektóre z dzien 
ników. 


Stan bezrobocia w kraju 
WARSZAWA, 30. 7. PAT. Liczba 


bezrobotnych na terenie całego pań. 
stwa wynosiła w dniu 27 bm. 318.412 
osób, co stanowi spadek w ciągu v- 
statniego tygodnia o 14.781 osób. 


z > 
Czarna śmierć 

„CRORZÓW, 30. 7. (wł) W doin 
dzisiejszym na kop. „Hildebrand w 
Nowej Wsi wskutek oberwania się wę 
gla zasypanych zostało na. przestrzeni 
12 metrów 4-ch górników: Roman Klu 
sik Franciszek Chraplak, Karol Kli- 
ma i Stefan Kościelny. Na miejsce wy 
padku przybył naczelnik okręg. urzę- 
dn górniczego w Chorzowie. Akcja ra 
tunkowa trwa. 

CHORZÓW, 30. 7 (wł.) Na kop. 
„Pokój* w Nowym Bytomiu wydarzył 
się dziś wypadek któremu ulgelt tado- 
wacz Karol Kaczmarczyk i Józof Grie 
Wskutek tąpnięcia węgla zostali chaj 
górniey przysypani zwałami węgła, 
przyczem Gric doznał załamania czasz 
ki i w stanie beznadziejnym został prze 
wicziony do szpitala, Kaczmarczyk: do 
znał złamania kilku żeber, zgnieccnia 
klatki piersiowej i ogólnych potłuczeń 
W stanie ciężkim przewieziono go rów 
nież do szpitala. 


Promienie tropią okręty 
„New Jork 


NOWY JORK 30. 7. 
Times“ donosi że w laborator jach for- 
tu Monmouth w stanie New Jersey do 
konano doświadczeń z nowemi tajem- 
niezemi promieniami, które pozwalają 
wykryć obecność okrętów  mieprzyża 
cialskich w odległości przeszio 50 mil 
od brzegu. 


Sąd nad królckójcami 


MARSYLJA, 30. 7. (wł.) Śledztwo 
w sprawie zamachu na króla Aleksan- 
dra Jugosłowiańskiego i min. Barthou 
zostało ostatecznie zakończone. 

Wczoraj sędzia śledczy przekazał 
wszystkie akta prokuratorowi w Aix 
en Provence, gdzie prawdopodobnie w 
październiku r. b. odbędzie się rczpra 
wa przeciwko królobójeom. 


Oficerowie egipscy 
wstępułą do armii Negusa 


' LONDYN, 80. 7. — „Times* dono- 
si z Aleksandrji: Egipska opinja pu- 
bliezna śledzi z niezwykłem zaintere- 
sowaniem przebieg konfliktu włosko. 
abisyńskiego, okazująe niewątpliwą 
sympatję Abisynji. 

Wielu tureckich i egipskich ofice- 
rów w stanie spoczynku zapisało się 
w szeregi armji abisyńskiej. Włosi za 
kupili na rynkach egipskich niemal 
całe zapasy zboża oraz innych produk- 
tów rolnych. 


WIELKIE DEMONSTRACJE ANTYŻY- 
BOWSKIE W GDAŃSKU. 

GDAŃSK, 30.7. Wczoraj hitlerowcy T- 
rządzili w Gdańsku demonstracje antyży- 
dowskie, które wśród gdańskich żydów wy 
wołały duże zaniepokojenie. Głównemi uli 
cami miasta przejechała kolumna 20 sa- 
mochodów, w których znajdowali się hitle 
rowcy. Uczestnicy manifestacji zachowy- 
wali się bardzo hałaśliwie, wygrażając 
ustawicznie żydom. W jednem z aut wie- 
ziono kukłę przedstawiającą starego Ży- 
da, którą hitlerowcy okładali kģjami. Na 
drugiem aucie była przytwierdzona mapa 
solnego miasta z oznaczonemi 
nym kolorem: granicami Gdańską i Pol- 
ski. - $ , 7 


gł 
AKTYWNOŚĆ NARODOWEGO SOCJA- 
LIZMU W RUMUNJI. 

WIEDEŃ, 30.7, Wszystkie organizejo 

niemieckie w Rumunji, a  przedewszyst- 

kiem w Transylwaunji, przeszły obecnie— 

wedle doniesień z Bukaresztu — do noz 

narodowo - socjalistycznego. 

* Prasa rumuńska wskazuje w związki z 
tym stanem rzeczy na zaostrzony stosu- 
Mek ludrości rumuńskiej do niemieckiej 
mniejszości narodowej, głoszącej obecnie 
jawnie hasło odwrotu od zasad demokra. 
oji. 


IRLANDJA CHCE WYZWOLIĆ SIĘ 
CALRKOWICIE OD ANGUJT. 

DUBLIN, 30. T. -Də Valera oświadczył 
przedstowicielowi pisma „Sunday Dis- 
path“, iż razem z rządem irlandzkim, onra 
cowuje dwa doniosłe wnioski. Pierwszy do 
tyczy zniesienia stanowiska geaera' nego 
gubernatora, który obecnie reprezentuje 
króla Anglji w stolicy Irlandji. Drugi 
wniosek ma na celu całkowite zniesienie 
konstytucji wolnego państwa inianuzkie- 
go. Przedewszystkiem ma być skasowana 
przysięga na wierność królowi anzielskie 
mu. Usunięte ma być również prawo po- 
woływania do królewskiej tajnaj rady. 
Rząd wolnego państwa irlandzkiego osią- 
enałby w ten sposób swój cel, tj. swoją 
wolność i całkowite oddzielenie się o'l Ar 
glji. l | 
Oba wyżej wspomniane projekty ustaw 
przedłożone będą parlamentowi w dniu 30 
października br. 


WOJENNY PRZEMYSŁ W CZECHACH 
PRACUJE GORĄCZKOWO. 

PRAGA, 30. 7 Prasa czeska donosi o 
znacznem wzmożeniu się produkcji w czes 
kich wytwórniach broni i materjałów wo 
jennych. 

Stan zatrudnienia w fabrykach Skody, 
jak również w państwowej wytwórni LTO- 
ni w Brnie, produkującej przeważnie ka- 
arbiny ręczne i maszynowe wykazuje nie 
notowane od czasów wielkiej wojny nasile 
nie. 

Również w prywatnej wytwórni broni 
Janeczek w Pradze, która przed dwoma 
miesiącami jeszcze zmuszona była zwol- 
nić znaczną część robotników, przyjęto 
ostatnio kilkuset pracowników, którzy pra 
cują na trzy zmiany, by nadążyś licznym 
zamówieniom. 


EKSPEDYCJA WGŁĄB 1500 M. POD 
POWIERZCHNIĘ MORZA. 
NOWY JORK, 30. 7. Sława amerykań- 
skiego profesora Beebe „który „jax wiado- 
mo ,w swoim dzwonie nurkowy zapaścił 


się wgłąb 983 m. pod powierzchnię morza, 


nie daje spokoju innemu uczonemu z San 
Francisco prof. Weleome. 


Postanowił on rywalizować ze. :wym 


_ współzawodnikiem jeszcze w ciągu bie: 


'żącego lata zamierza urządzić ekspedycję 
w głebinę morza aż do 1.500 m. 

Prof. Welcome kazał zbudować sobie 
w tym celu specjalną kulę stalową która 
będzie w stanie stawiać opór olbrzymie- 
mu ciśnieniu wody w głębokości 1.500 m. 
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Sprzedają aptóki i składy apteczne, 
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 Bestialska szajka zamordowała 20 osób 


Aresztowanie czerniowieckiej szajki bandytów 


Policja kryminalna w Czerniow. 
cach aresztowała bandę  przestęp- 
ców, którzy popełnili w ciągu ostat 
nich dwóch lat liczne morderstwa 
rabunkowe, napady, włamania i 
kradzieże, zabierając swym  ofia- 
rom kilkanaście miljonów lei. 

Bandyci przyznali się do popeł- 
nienia w Czerniowcach i Jassy 12 
morderstw rabunkowych. Policja 
ma jednak pewne dane, że ilość 
zbrodni bandytów jest znacznie licz 
niejsza i że zgładzili oni 20 osób. 

Za uzyskane miłjony zakupili 
bandyci kilka majątków ziemskich, 
kilka fabryk i jeden młyn parowy. 
Każdy z ezłonków bandy wiódł nie" 
jako podwójne życie. W miastach, 
w których mieszkali i pracowali u- 
chodzili za wzorowych obywateli, 
zamożnych rolników lub fabrykan- 
tów, Nikt nie domyślał się, że każ- 
da z ich podróży pozostawiała za 
sobą krwawe ślady zbrodni. 

Trudno byłoby w tych warun- 
kach dokonać aresztowania bandy- 
tew, gdyby nie denuncjacja pewne 
go wspólnika, Jerzego Peneiuca, 
który w zakładzie karnym w Dof- 
tana odsiadywał karę 10-letniego 
więzienia. Peneciue napisał do władz 
list, w którym doniósł, że może po- 
dać szczegóły rozmaitych niewy* 
jaśnionych dotychczas zbrodni i 
zdradzić sprawców. Jego: doniesie- 
nie było tak szczegółowe, że policja 
zdecydowała się przesłuchać go. 

Wówczas opowiedział Penciue, 
że on i jego żona należeli do bandy 
rabusiów i brali udział w jej zbrod” 
niczej akcji. Wskutek nieszczęśli- 
wego przypadku został Penciuc a- 
resztowany, a jego wspólnicy, zna- 
ni miljonerzy, zobowiązali się wspo 


magać jego żonę i dzieci podczas 
jego pobytu w wigs® iu. Istotnie 
dotrzymali słowa, a tè że starali 


się o ulżenie jego losu w więzieniu, 
w ostatnich czasach jednak prze- 
stali przysyłać mu pieniądze. Po- 
stanowił zatem zemścić się i wydać 
bandytów władzom. 

Policja aresztowała wobee tego 
wszystkich wymienionych  spólni* 
ków, samych szanowanych i zna- 
nych obywateli, którzy, jak się póź 
niej okazało, nie byli jednak obcy 
kryminalnym władzom rumuńskim 
Każdy z nich odsiadywał już karą 
więzienia w swej wczesnej młodo- 
ści. 

Bandyci przygotowywali skru- 
pulatnie każdą swoją wyprawę łu- 
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NOWA SEKTA W BUŁGARJI. 


Piotr Dunow założył pod Sofją kolon- 
ję czcicieli słońea. Najnowsza sekta liczy 
już sporo zwolenników, rekrutujących się 
z różnych warstw społecznych, przeważe 
mie jednak spośród inteligencji.  Dunow 
idąc za przykładem Gandhiego vbserwuje 
przez jeden dzień w tygodniu zupełne mil 
czenie. Naśladują go w tem jego ucznio- 
wie. Dunowiści, jak ich nazywają w Buł 
garji, noszą białe tuniki, obywają się baz 
obuwia, aby nie wnosić blota i kuczu do 
mieszkania, pogrążają się w kontampia, 
cję przy wschodzie i zachodzie słońca, C= 
raz odprawiają rozmaite praktyki muiej 
lub więcej mistyczne, a mające służyć „o- 
ezyszczeniu duszy'.Sekta jest wolna. t.2n. 
nie rejestruje członków, którzy rnoga na 
leżeć de niej według własnej woli tak 
długo jak im się podoba. Niema żadzego 
przymusu, ani też ustalonego dla wszyst- 
kich rytuału. 


pieską. Napadali na gościńcach na 
automobilistów, wdzierali się do 
sklepów jubilerskich i mieli na su- 
mieniu liczne krwawe zbrodnie. 
W Jassy zamordowali 6 osób m. in. 
pewną zubożałą arystokratkę pol 
ską, która utrzymywała się z wróż- 
biarstwa. BRA 

Okazało się, że tajemnicze za- 
mordowanie generalnego dyrekto- 
ra kopalni „Oravita“ i jego żony 
jest także ich dziełem. 
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bilera aresztowano. 


ludzkiem 


Podczas rewizji przeprowadzo- 
nej w mieszkaniach aresztowanych 
bandytów, znaleziono liczne złote 
i srebrne przedmioty. Wyryte mo: 
nogramy były dowodem, «= której 
wyprawy łupieskiej dany przed 
miot pochodzi. Największą część 
rabunku sprzedali pewnemu czer- 
niowieckiemu złotnikowi, który za« 
płacił im zaledwie 20 proe. warto- 
ści zrabowanych przedmiotów. Ju- 
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ciele 


W potwerny sposób zamordował swą kochankę 


Aresztowany został 21-letni Mi- 
chał Wołoszczuk, mieszkaniec wsi Tu 
dorowa pod Równem, pod zarzutem 
zabójstwa swej kochanki, 20-letniej 
Olgi Leluchówny. Prowadzone w szyb 


kiem tempie dochodzenia przyniosły 


całkowite wyjaśnienie zbrodni. 
Leluchówna znajdowała się w 7-ym 
miesiącu ciąży i została z tego powe- 
du wydalona z pracy. Krytycznego 
dnia udała się do kochanka, aby z nim 
się rozmówić w sprawie ożenku. Wo- 
łoszczuk obiecywał początkowo dziew 


czynie małżeństwo, później jednak 
kategorycznie odmówił. 
Kochanek uspokoił  zrozpaczoną 


dziewczynę i odprowadził ją do do: 
mu. Po drodze oboje zboczyli w pole 
i tu w wysokiej pszenicy miał miej. 
scè ostatni akt miłosny, z którego nie- 
Szczęsna dziewczyna nie miała już 
powstać. Albowiem w trakcie intym- 
nego zbliżenia  Wołoszczyk ugodził 


niczego nie przeczuwającą kochankę 
w pierś długim gwoździem, który w 
tym celu wziął z sobą. Następnie za: 
czął ją w straszny sposób masakro. 
wać ciosami ciężkiej pałki. Bił z taką 
siłą i w tak nieludzki sposób, że pałka 
pękła. 

Miejsce znalezienia zwłok przed- 
stawiało straszny widok. W promie- 
niu około 2 metrów zboże było całko- 
wicie stratowane i zbryzgane krwią. 
Leluchówna okropnie zniekształcona 
leżała w takiej pozycji, w jakiej ją 
zaskoczyła REA 

Zbrodniarz, uciekając odrzucił na. 
rzędzia mordu — gwóźdź i pałkę do 
pobliskiej sadzawki, skąd policja. na- 
stępnie pałkę wyłowiła. W załamamu 
drewna. widniały . włosy zamordowa- 
DOJL ah ; N ; 
_ Woloszcezyk przyznał się do winy. 
i osadzóny został w więzieniu w Rów- 
n 
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Qdgłosy antyżydowskich ekscesów w Bytomiu 


Od pewnego czasu, dokładniej: od 


dwóch tygodni daje się zauważyć ogto 
mny przypływ żydów w Katowieach 


w niedziele i dni świąteczne; objaw ob 
serwowany tyle razy, ilekroć przybie- 
ra na sile fala antysemityzmu w Mićm 
czech, a właściwie na Śląsku Opolskim 
— w Bytomiu. . $ c 

Żydzi bytomscy, prześladowani wro 
giem stanowiskiem S. A. wyjeżdżają 
w niedzielę pociągiem lub samiorho- 
dem do Katowice, aby tu spędzić swój 
weck—end. Liczba samochodów ze zna 
kiem „D“, parkowanych przed dwor- 
cem katowickim jest większa z tygo- 
dnia na tydzień. 

Eleganckie panie i wytworni pano- 
wie obsiadają stoliki w restauracjach 

kawiarniach, które w niedziele roz- 
brzmiewają niemal wyłącznie języ- 
kiem niemieckim. Są to właśnie goście 
z Bytomia. Przynajmniej w niedzielę 
eheą być daleko od „nazi“, których ra- 
zi każdy hrunet o specyficznym kształ 
cie nosa. Wieczorem w „Astorji nie- 
ma wolnego krzesła. T. Zw. „cziowiek 
tutejszy“ nie może liczyć na szklankę 
kawy, bo jest nadmiar gości i niema 
miejsca. 

Dużo wrzawy i protestów w żydow- 
skiem społcezeństwie wywołały wiado 
mości © głośnej już teraz przygodzie 
nanny Lotti Teichgriher. która nara- 
ziła się na gniew kapłanów czystości 
rasy, bo uparła się i chee wyjść za- 
mąż za Jerzego Posnma, a Jerzy Pu- 
sner jest żydem. Czytaliśmy o średnin 
wiecznym pochodzie, na czele kto ngo 
szła odchodząca od zmysłów młoda 
dziewczyna z ostrzyżoną i usmarowa- 
ną smołą głową, lżona i wyśmiewani 
przez przechodniów — Lotti teichgri 
þer. Pochód został „rozwiazany“ opic 
ra na rynku, jak to jest zwyczajom 
przy wszystkieh nochodach. Dziew- 
czyna. która .shańbiła rasę”, została 
przewieziona do szpitala więzier nego. 
skad, następnym etapem, miala być o- 
dosłana do obozu koncentracyjnego. 


Była też wiadomość o aresztowaniu Je 


rzego Posnera, lecz. wiadomość ta podo 
bno nie sprawdza się o tyle, że Posner 
uciakł z Bytomia. Dąkąd — nie wie 
pewnie ani S. A. 

. Obecnie przedostają się przez gru- 
nicę dalsze nowości. Niezwykle cieka- 
we rewelacje. Jest przecież rweiucją, 
że Lotti Teichgriher, jest obywatelką 
polską i dlatego nie przebywa obcenie 
w obozie koncentracyjnym, a just na: 
tomiast w klinice w Chorzowie i przy- 
chodzi do zdrowia pod opieką swych 
krewnych. 

Rodzina panny Lotti wniosła skar- 
gę na ręce prezydenta komisji miesza 
nej p. Calondera i zaskarżyła równicż 
partję, że chce uzyskać odszkodowanie 
w wysokości 50.000 marek niemieckich 
Nieprawdopodobną wydaje się wiado 
mość o usiłowaniach burmistrza Byto- 
mia, który zaofiarował zmaltrctowa- 
nej dziewczynie 30.000 mk. za odsta 
pienie od skargi. 

Rzecz jasna, że w tem świetle spra- 
wa nabiera szezególnej wagi i cuarak 
teru, ponieważ ortodoksom  litlerow- 
skim trudno będzie uniknąć  kiopoln 
i powiedzieć „to nasza rzecz“. 

A Lotti Teichgriber, jak słychać — 
mimo tragicznych przejść niu zrezy- 
gnowała z prawa. poślubienia wybrane 
go mężczyzny i jej ślub z Jerzym „Po- 
anerem ma się mimo wszystko odbyć. 

Tymczasem przez granicę przedo- 
stają się nadal ceha antyżydowskie wy 
stąpień kobiet niemieckich, które utrzy 
mywały znajomości z żydami, a często 
też z przezorności, dla uniknięcia po- 
dejrzeń i skandalu jeździły pzez gra” 


nicę, aby się spotkać z fatyganiami 
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LAB. FARMACEUTYCZNE „POLLABOR* WARSZAWA 


Z Zagłębia 


ODROCZONA KONFERENCJA 


-~ © DOZORCAMI DOMOWYMI 


W BĘDZINIE. 

Na dzień wczorajszy zapowiedzia- 
na była konferencja w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu, pomiędzy dozorca 
mi domowymi a właścicielami nieru- 
shomości z Będzina, w sprawie pod- 


: pisania umowy zbiorowej. 


w 


Konferencja nie doszła do skutku 
wskutsk nieobecności przedstawicieli 
właścicieli nieruchomości. 

Następna konferencja wyznaczona 
została na przyszły wtorek, tj. 6 sierp 
nia. 

NA KOPIEC MARSZAŁKA PIŁ- 
SUDSRIEGO. 

Dyrekcja oraz urzędnicy gwarec- 
twa hr. Renard w Sosnowcu złożzhi 
765 zł. 25 gr. na budowę kopca Mar- 
szałka Piłsudskiego na Sowińcu. 

Suma ta złożona została wzamian 
wieńca na trumnę Śp. Marszałka Pil. 
sudskiego. Pientądze te przekazane 
zostały w dniu wczorajszym na kən- 
(OPER © 
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ROBOTNICY ODKOPALI SZCZĄT 
KI SZKIELETU KOŁO RADOCHY 

Robotnicy pracujący na kolonji 
Radocha w Sosnowcu przy zakłada- 
niu rur kanalizacyjnych dokonali o- 
negdaj niezwykłego odkrycia. 

Otóż w czasie kopania rowu na głę 
bokości okolo 140 em. znaleziono szcząt 
ki szkieletu ludzkiego, a mianowicie: 
czaszkę i kości nóg. 

Na temat odkrycia poczęto snuć 
najrozmaitsze przypuszczenia. 

Po zbadaniu okazało się, że szkie- 
let leżał w ziemi od 23 do 30 lat. 

Najprawdopodobniej- jest to szkie. 
let jednej z ofiar rosyjskiej straży 
granicznej, która przed 1914 rokiem 
stacjonowała opodal miejsca, gdzie o- 
becnie odkopany został szkielet. 

W czasie nielegalnego przedosta- 
wania się przez granieę zabito jakie- 
goś mężczyznę, a zwłoki jego zako- 
pano w pobłiżu lokalu straży. 

Znaleziony szkielet umieszczono w 
kostnicy. > PES > 

PEŁ i maj ZE zam zet i 
NOŻEM USIŁOWAŁ POZBAWIĆ 
SIĘ ŻYCIA. 

Wypadek usiłowatia samobójstwa 
miał miejsce onegdaj we wsi Kamyce. 

24-letni Stanisław Szupel, miesz- 
kaniec tejże wsi postanowił pozbawić 
się życia przy pomocy noża. 

Szupel wbił sobie nóż w piersi, ale 
do zadania sobie dalszych pchnięć no- 
żem zabrakło mu odwagi. 

Wezwany lekarz opatrzył despera- 
ta i pozostawił go na kuracji w domu. 


Przyczyna usiłowania  samobój- 
stwa narazie nie została ustalona. 
— K? 
— Osobiste. Kierownik inspektoratu 


pracy w Sosnowcu inż. Wesołowski nowró 
cił z urlopu wypoczynkowego i objął u- 
rzędowanie. 

— Wycieckza rezerwistów do Ojcowa. 
Zarząd rodziny rezerwistów koło Sosno- 
wiec - Środula urządza dnia 4 sierpnia 
br. wycieczkę autami do Ojcowa. Kosz- 
ta przejazdu w obie strony wynoszą 2.75 
zł od osoby. Odjazd z przed „Kuźnicy: 
BBWR. Huta Katarzyna, ul. Staszica 33 
punktualnie o godz. 4 min. 30 rano Za- 
pisy wraz z pieniędzmi przyjmuje J. Po- 
lak, Chemiczna 12 (domy fabryczne f-my 
€ d. Schón, 1-szy dom) do dnia 2 sierp- 
nia br. włącznie w godz. 17—%. 


CHOROBY DZIECI W DABROWIE 

W Dąbrowie, w ostatnich dniach 
zanotowano wiele wypadków zachuro- 
wań dzieci na jakieś dolegliwości żołąd 
kowo - kiszkowe. 

W związku z tem proszeni jesteśmy 
o podanie do wiadomości, że zastępca 
lekarza miejskiego” dr. Kruszewski 
przyjmować będzie chore dzieci w miej 
skim ośrodku opieki nad matką i dzie 
ckiem — codziennie w godzinach urzę 
dowych. 

Dr. Kruszewski udzielać będzie 
również porad matkom oraz wskazć- 
wek na temat zapobiegania chorobom 
u dzieci. 
Š % « 3 

Lekarz miejski w Dąbrowie, dr. 
K. Niepiclski wyjechał na urlop wy: 
poczynkowy. Zastępstwo lekarza miej 
skiego objął dr. Kruszewski. 


Za 
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siębie znowu pokrzywdzono 


przy układaniu rozkładu jazdy pociągów na okres zimowy 


W Ostrowcu odbyła się w ub. sobo 
tę konferencja w sprawie kolejowego 
rozkiadu jazdy na okres od 2 września 
do 15 grudnia b. r. W konferencji wzię 
li udział przedstawiciele dyrekcyj ko- 
lejowych w Wasszawie, Radomiu, Ka 
towieach i Krakowie, izb przemysłowo 
handlowych z Sosnowca i Krakowa. 
przedstawiciele miast , wojskowości, 
szkolnictwa itp. Zebraniu przewodui- 
czył zastępca naczelnika wydzialu ru- 
chu D.O.K.P. Radom A. Soborcwski. 


Przedmiotem konferencji byly za- 
gadnienia, związane z udogodnieriem 
komunikacji tak lokalnej na terenie 
województwa kieleekiqgo, jak też naj- 
ważniejszych połączeń dalekobieżnych 
Za podstawę obrad przyjęto  prejest 
rozkładu jazdy, ułożony przez mimste 
rjum komunikacji na podstawia pszed 
stawionych przez sfery gospodarcze 
wniosków. Projekt ten w zasadzie ma- 
ło odbiegający od poprzedniego tozkia 
du jazdy, charakteryzuje dalsza — 
względami oszezędnościewemi podyk- 
towana — redukcja pasażero-kilome- 
trów. I tak np. poza skasowaniem w 
komunikacji dalekobieżnej pociągów 
pośpiesznych nr. 407 i 408 Rozwadów- 
Koluszki, projaktowane jest skasowa- 
nie pociągu nr. 114 Katowice-lieice- 
Radom. wychodzącego z Katowic 0 
6.16, i pociągu nr. 113 Radom-Kielce- 
Katowice, wychodzącego z Kicle o go- 
dzinie 14.16. Pociąg nr. 113 ma być ca 
stąpiony dotychczasowym pociągiem 
nr. 115 Wanszawa-Radom, wychodzą- 
cym z Warszawy © godz. 7.41, zać po- 
ciąg nr. 114 będzie zastąpiony pocią- 


RZEZ 


Wyjazd czwartej partji 
wypoczynkowego 


W dniu 1 sierpnia kończy się 3 tur- 
nus obozów wypoczynkowych dla ro- 
botników w Okradzionowie, zorgani. 
zowanych przez radę powiatową B. B. 


Robotnicy korzystający z uriepu w 
Okradzionowie powracają do domów 
wypoczęci i zadowoleni. 

Już w dniu 1 sierpnia wyjeżdża na 
wypoczynek do Okradzinowa następ- 
na partja robotników. 
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giem, wychodzącym z Katowice o godz. 
Przesunięcie czasu odjazdu tych po 
ciągów, które były wprowadzone na 
skutek zabiegów izby przemyslawo - 
handlowej w Sosnowcu, pozbawi Ka. 
towiee i Zagłębie Dąbrowskie stosun. 
kowo dogodnych połączeń z Kieleani 
i Radomiem. Chcąc bowiem dostać się 
do Kiele na godziny ranne, celem za- 
łatwienia najrozmaitszych interesów 
w biurach i urzędach państwowych, 
musiałoby się wyjechać z Katowic lub 
Zagłębia poprzedniego dnia o godz, 
1559, zaś powrócić można byłoby do- 
piero następuego dnia pociągiem, wy- 
chodzącym z Kiele o godz. 20.42, a 
przychodzącym dó Sosnowca o godz. 
1.54, Ponieważ ten stan rzeczy byłby 
nie do utrzymania na tak ważnej linji 
łączącej dwa ośrodki gospodarcze, ści 
śle między sobą związane również pod 
względem. administracyjnym, izba — 
niezależnie od protestu złożones» na 
konferencji — zwróciła się z osohny:a 
memorjałem do ministra komunika”jź 
o pozostawienie dotychczas kursują- 
cych pociągów nr. 913 i 914. 
Również szereg zgłoszonych przez 
izbę sosnowiecką postulatów co do u- 
sprawnienia połączeń kolejowych mię 
dzy Kielcami a Częstochową, Sosn9w 
cem a Olkuszem i Miechowem oraz 
połączeń lokalnych na linji Częstocho 
wa — Ząbkowzce, nie będzie mogło 
być uwzględnionych ze wspomnianych 
już wyżej względów  oszezędnościy- 
wych. 
Natomiast pewnem udogodnieniem 
w nowym rozkładzie jazdy będzie u- 


w Dxradzionowie 


Zbiórka uczestników obozu z So- 
gnowca nastąpi © godz. 8 rano przed 
lokalem rady powiatowej BBWR. (Pił 
sudskiego 16). 

W Dąbrowie i Będzinie zbiórka o 
godz. 16 rano, i 

Kandydaci na obóz będą przy jruo- 
wani jeszcze dzisiaj między godz. iS a 
20 w lokalu rady powiatowej BBWR. 
w Sosnowcu. 


Skala runeła na zabudowania 


w Czeladzi 


Wczoraj o godz. 6 rano, w posesji 
Kazimierza Grząby przy ul. Milowie- 
kiej w Czeladzi niespodziewanie 7a- 
waliła się skała, która poczyniła spe 
ro spustoszeń właścicielowi domu. Od 
szeregu tygodni K. Grząba wydoby- 
wa kamień z własnych kamienioło- 
mów w podwórzu. Naskutek wybra* 
nia kamienia u podnóża skały wyso- 
kiej na 15 metrów powstała mało wi- 
doczna szczelina w górnych warstwach 


ziemi. 

Wozoraj rano, zwisająca skała z 
hukiem zsunęła się w dół, zaypując 
ziemią szopę i zabudowania gospodar- 
gkie. Właściciel posesji na kilka mi- 
nut przed zsunięciem się skały chodził 
po podwórzu i miał zamiar rozpocząć 
z robotnikami dalszą pracę. 


Dom jego na szczęście niə został 
uszkodzony. 


Gajowy zmasakrował kobietę 


bo nie chciała zostać jego kochanką 


Marja Siewierska, zamieszkała w 
Zawierciu przy ul. Robotniczej wy- 
szła onegdaj z domu do Łaz. Aby skró 
cić sobie drogę, skierowała się polną 
drogą przez a kromołowskie, nale- 
żące do dóbr Pilica. W pewnej chwili 
zastąpił jej drogę gajowy tych lasów 
Stanisław Kotuła, zamieszkały na po- 
bliskiej kopalni „Elka“. 


Po chwili rozmowy, Kotuła począł 
opowiadać o swem pożyciu ma żeń- 
SKA i o tem, że w tych dniach wy” 
pędził z domu żonę, gdyż charaktery 
ich nie zgadzały się, poczem zapropo- 
nował Siewierskiej, aby została jego 
kochanką. 


Siewierska, uczciwa mężatka i mat 
ka dwojga dzieci, będąc przytem w 


odmiennym stanie, usłyszawszy taką 
propozycję, odsunęła się od napastu- 
jącego ją Kotuły. 

Gajowy w gwałtowny sposób po- 
czął jej wymyślać, widząc zaś, że nie 
zmusi kobiety do uległości, uderzył ją 
grubą laską w głową. Siewierska (O 
częła głośno krzyczeć, wzywając po- 
mocy. Kotuła pewny, że w pobliżu 
niema nikogo podniecony | krzykiem 
Siewierskiej wpadł w furję 1 począł 
bić ją laską w dalszym ciągu, póki 
nie padła na ziemię, poczem uciekł w 
głąb lasu. 

Pokaleczona Siewierska dowlokła 
się do pobliskich domów, stąd zaś do 
komisarjatu policji w Zawierciu, gdzie 
złożyła zameldowanie. 


ruchomienie zapowiedzianego od dłuż 
szego czasu pociągu -motoro 
Warszawa — Katowiće z czasie a 
jazdu z Katowic o godzinie 6.50 i prz 
jazdem do Warszawy o godz. 10.23, 
powrotny wyjazd z Warszawy będzie 
miał miejsce o pr 16 — przyjazd do 
Katowic o godz. 19.35. W związku z 
uruchomieniem motorőwki przesunię: 
ty zostanie czas odjazdu pociągu oso- 
bowego nr. 225 Częstochowa — Kato- 
wite z godz. 17.80 na 18.35. Przez prze 
sunięcio tego pociągu usprawni sig 
nieco dojazd pasażerów ze stacyj, le- 
żących między Częstochową a Żąbko» 
wicami do wieczornego pociągu po- 
$Śpiesznego Warszawa — Katowice 

Przesunięty zostanie również czaş 
odjazdu pociągu nr. 46/112 Katowiee 
— Kielte — Warszawa z godz. 22.28 
na godz. 22.07, przeż co otrzyma się 
połączenie pociągu a Zawiercia z por 
ciągiem do Olkusza (przesiadania w 
Grołonogu lub w Dąbrowie). 

Z dalszych inowacyj należy jeszezg 
wspomnieć o cdwołaniu dotychczaso- 
wego „Kursu motorówki Katowice — 
Kraków przez Sosnowiec (w dni po- 
świąteczne) spowodu dotychczasowej 
nikłej frekwencji. Motorówką ta -— 
jak poprzednio — będzie kursowała 
przez Mysłowice. 

Wreszcie — naskutek przedstawio. 
nych przez izbę postulatów — dyrek 
cja radomska obiecała poczynić kroki 
co do ulepszenia szeregu połaczeń ln- 
kalnych na linji Radom — Skarżysko 
— Ostrowiec — Sandomierz, popra- 
wienia. stanu wagonów na linji Kato- 
wiee — Kielce — Radom itp. 


ZZ DY NE RC ANO ZJA WAZA SZYĆ CZT BYT KAC 


BIEKBORZZENI Dzi wd WAD 


PRZYCHOBNIA | 


LECZNICZA 


chor. weneryczn;c! i skór. „Pomoc” 
Sosnowiac, Siankławicza i7 a 

Czyana: 10 -114-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 
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AORTAE 


WYMÓWIENIE PRACY W CE- 
GIELNIACH. i 

W kilku eqgielniach, znajdujących 
się na terenie Zagłębia wymówiono ro 
botnikom pracę. 

Wymówienia te spowodowane zo- 
stały brakiem większych zamówień na 
cegię. 
W Zagłębiu prowadzonych jest nie 
legalnie zgórą 30 cegielń. Własciciełe 
tych cegielni nie płacą podatków 1 
świadczeń socjalnych i mogą wi: z 
powodzeniem konkurować cenami 7 «a 
gielniami koncesjonowanemi, opłaca- 
jącejmi podatki. AE : ł 

Stosunkamii temi zająć się powinny 
odpowiednie władze. 


MIŁOSTKI KATARZYNY ZĘBIK. 
Gospodyni do wszystkiego u pan: 
stwa R., Katarzyna Zębik (Sosno: 
wiec, ul. Kowalska) prócz zdolności 
kulinarnych i zamiłowania do porząd: 
ku, posiada skłonność do romansów, 
Ostatnim wybrankiem jej serca był 
niejaki p. Antoni. gt 

Wiadomo jednak, że nie każdy flirt 
kończy się na ślubnym kobiercu, tak 
też było i tym razem. Przez trzy ty- 
godnie z rzędu wysiadywał p. Anto- 

"ni wieczory w kuchni państwa R., 
prawił Katarzynie czułości i zachwa: 
lał smaczne kotlety, wreszcie dmuca- 
nął jej sakiewkę z oszczędnościami w 
kwocie 61 złotych i nie pokazał stę 
więcej. 

Strate narzeczonego p. Katarzyns3 
potrafiła sobie jakoś wyperswadować 
złamane jednak serce nie mogło prz 
boleć straty pieniędzy. Po złożeniu 
zameldowania, policja z łatwością od- 
nalazła przewrotnego amanta, którym 
był znany złodziej mieszkaniowy, An; 
toni Chruściel, mieszkaniec Ostrej 

1. .ą* 
oz miłostki Katarzyny Zębik 
rozegrał się wczoraj przed sądem. — 
Ohruściel dostał sześć miesięcy wie- 


zienia. 
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ZGRZ SC PE A A. 


(ol.) Nowy wikary. Na miejsce ks. So- 
bieraja, który mianowany został prefek- 
tem gimnazjum żeńskiego w Olkuszui wi 
karym w parafji olkuskiej został pows- 
wyświęcony ksiądz Wiktor Mazur. 


(ol.) Echa awantury w Olkuszu. Joste- 
śmy proszeni o sprostowanie, że p. Stofan 
Piechowiez udziału w awantarze na ryn- 
ku, o czem donosiliśmy onegdaj, -- nie 
brał. Brat jego, Stanisław, został doikki- 
wie pobity przez braci Skubisów, przy- 
ezem Jan Śkubis zada! Piechowiezówi 5 
yan kolbą rewolweru. 


(ol.) Tadzik z Olkusza znalazł dońsych 
apiekunów. Nasz sprawozdawca olkuski 
przed kilkoma dniami za pośrednietwem 
„Expresu“ zwrócił się do osób Miośerwych 
6 wzięcie na własność, lnb na wychowa- 
mie 5-ietniego sieroty. Tadzika Lorka, eier 
piącego nędzę i będącego ciężarem babki 
staruszki, przebywającej w przytułkn rja 
zistrackim. 

Prośba nie pozostała bez echa. W ub. 
niedzielę bowiem odezuwający niedolę 
chłopca, państwo Kw.. z Sosnowea, zatra 
łi go do niebie. 

-Oby chłopiee wyrósł na dvbrego cby- 
watela państwa. 


(ol) Awantury na dancinga w Ojcowie 
W ostatnich dwóch dniach. a raczej no- 
cach, liezni goście zebrani na dansingu 
„pod Zokietkiem* w Ojcowie, byli Ewiad- 
kami awantur pijanych osobników. 

Wiem zajścia były tańce, ą mowiąc kei 
ślej.. tancerki. 

Aranżerami burd byli właściciel! sn- 
siednicgo majątku p. S. oraz student z Bo 
gnowceu p. Sz. 

W obydwóch wypadkach musiala inter 
woenjówać policja. 

Przeciwko awanturnikom wytoczoae 20 
stang dochodzenia karno - sądowe, an. Ju. 
6 obrazę policji, niezależnie od kar arwi 
nistracyjnych. 


RZatkii 


Żądajcie w aptekach Ę 
i składach aptocz- 
nych hygjemeznej R 


przysypki dla dziecię 


Puder „Bzidzi*” 
z (kogutkiem) 


utrzymujące cialo $ 
„dziecka w zdrowia 


i > i czystości. 


XXXVIE 
Lartigues wszedłszy do pomieszka 
nia, zajmowanego przez Verdiera pod 
nazwiskiem Marchais, zapalił Świeeę 
otworzył okna i pozamykał okiennice. 
Nagle twarz mu się zasępiła, a z ust 


wyrwał mu się okrzyk. 


— Niech djabli wezmą! — zawołał 
glośno. — Kiedy hrabia przyjdzie, za- 


stanie bramę zamkniętą od strony bul 
waru, a stróża niema! A tośmy glup- 
ey! Ha, cóż robić trzeba czemprędzej 
zejść ze schodów otworzyć furtkę i 
pozostawić ją na wpół uchylone. Idę. 
Wyszedł, otworzył furtkę — przym- 
bna? ją tylko, wrócił następnie do 
mieszkania i usiadł przy stole, zawie 
lonym książkami i gazetami, które też 
zaczął przeglądać dla zabicia czasu. 


Iwan Smoiłow otrzymał o jedena- 
stej przed południem list, napisany 
przez Maurycego. Syn Alme Joubert 
nie omylił się przypuszczając, że bra- 
bia mie będzie podejrzewał zasadzki. 

Przekonany, że list od S$ymony po- 
ehodzi, hrabia wielce zapragnął się 
dowiedzieć, co za nowe niebezpieczeń- 
stwo grozi Albertowi i Marji i z nie- 


Naiwna kobieta przegrała rentę po mężu 


w „trzy blaszki” 


Wdowa po górniku — Juljanna 
Marcykiewicz z Porąbki, wracając do 
domu po otrzymaniu z kopali 3-mie- 
sięcznej renty po tragicznie zmarlym 
mężu, w kwocie stukilkudziesięciu zło- 
tych, ujrzała koło Strzemieszyc grup- 
kę ludzi. Grano w trzy blaszki. Marey 
kiewicz przystanęła i przyglądała się 
grze, zaciakawiona szezęściem pewnej 
młodej niewiasty, która stawiała po 5 
złotych i wygrywała za każdym razeu. 
To Marcykiewiczową. zachęcio do gry. 

Marcykiewiezowa postawiła 5 zło- 
tych i przegrała. Odgrywając się, od- 
dała wszystkie drobne pieniądze i prze 
gnala jeszcze kilka złotych z pozostała 
go jej banknotu 100-złotowego. Kiedy 
położyła banknot, żądając reszty, je- 
den z grających schował banknol do 
kieszeni, poczem cała grupka pierzel- 


M ce SE 


DER 


MONSFRACJE WE 


ła na wszystkie strony. Dopiero wów: 
czas naiwna kobieta zrozumiała, iż pa 
dła ofiarą wyrafinowanych oszustów 
onaz, że kobietą, która zachęciła ją do 
gry, była ich wspólniezka. 


Pozostawszy bez grosza i środków 
do życia, Marcykiewiczowa  zameldo- 
wała o swam nieszczęściu policji, któ 
ra na podstawie podanego  rysopisu 
wyłowiła trzech kombinatorów: 19-let- 
niego Tadeusza Kozła, 31-letniego A- 
dama Pugaczewskiego i jego żonę He 
lenę, wszystkich bez stałego miejsca 
zamieszkania. 

Przeciwko oszukańczej trójce odby 
ła się wczoraj rozprawa w sądzie okr 
gowym w Sosnowcu, który miaiźół 
jm po dwa miesiące aresztu. Pieniądze 
Marcykiewiezowej przepadły. 


WŁOSZECH. 


Gorączka wojenna ogarnęła Włochy. Miasta włoskie są widownią codzien- 

nych demonstracyj, w ezasie któwych padają wrogie okrzyki pod adresem 

tych wssystkieh państw, które zache wują rezerwę w zatargu włosko - 
abizyńskim. 


cierpliwością wielką czekał godziny 
oznaczonej na schadzkę przez ofieja- 
listkę pami Dubieuf. Wyszedł x domu 
przy ulicy Regne o dziesiątej i wziął 
karetkę, która go prywiozła przed 
nr. 41 na bulwarze Temple. 

Wysiadł — zapłacił woźniey, który 
nie chcial poczekać, tłumacząc się, źe 
musi koniowi dać wypocząć, szkapa 
ledwie trzyma się na nogach i zbliżył 
się do kamieniey, do której wszedł 
Lartigues. 

O godzinie jedenastej wieczorem 
ten zakątek bulwaru bardzo jest oży- 
wiony, zwłaszcza, że z sąsiedniego te- 
atru wychodzi tu tłum publiczności 
w ezasie antraktów. 

Widząc ten gwarny ruch na bul- 
warze, hrabia Iwan nie mógł podej: 
rzywać, że idzie pod nóż mordercy. 
Gdyby nawet taka myśl przyszła mu 
do głowy, zniknęłaby prędko. 


W domu pod numerem 41 poszukał 
dzwonka przy bramie, nie zastał go, 
ale zobaczył furtkę nawpół uchyloną, 
otworzył ją i wszedł. 

Galoubet przechadzał się tam i na- 
powróż po chodniku. Widział, jak 


hrabia wszedł, ale nie znając go, wziął 
go za lokatora, wracającego do domu 
i nie zwrócił nań większej uwagi. 

— Łotr może się przebrać i w tym 
nowym stroju jakim wymknąć się 
nam może między paleami. Oczy więe 
na wierzch! 

Hrabia wszedłszy do domu, zam- 
knął za sobą furtkę i począł szukać 
stróża. Wiemy, że nie było tu stróża. 
Hrabia znalazł się w niemałym kło: 
pocie. Schody były oświetlone, ale sła- 
bo , bo gospodarz kazał gazu oszezę- 
dzać. Iwan nie mógł przecie pukać do 
każdych drzwi na każdem piętrze i za- 
pytywać o pana Marchais, 


Ale jeden z trzech wspólników nie 
pomyślał o tem, jak niezręcznie było 
wyznaczać schadzkę w podobny” spo- 
sób, bo łatwo można było przypuścić, 
że hrabia, nie wiedząc, do kogo się 
zwrócić, odejdzie i ukartowana zbrod- 
nia spełznie na niczem. Tak się jednak 
nie stalo. 

Hrabia tak wielce pragnął dowie: 
dzieć się, eo znów zagraża miłości Al- 
berta, że cierpliwości nie tracił i nie 
ustąpił przed pierwszą napotkaną 
trudnością. Na dole w tej kamienicy 
znajdowała się dystrybucja. was 
wstąpił do tego sklepu, przy kantorku 
siedziała kobieta. 

— ży w tym domu niema stróża? 


— spytal.. 
— Jest — odpowiedziala dystry- 


butorka — ale mieszkanie ma od ulicy 
Berangera. Jeżeli panu chodzi o kogo 
z lokatorów, chętnie mogę pana ob- 
jaśnie. 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro. 

| byt i spokojną przyszłość adobę- 
dziesz sklądając swe oszczędności 

$ w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ. 4 

© DNOUŚCI pow. Zawiereliańskiego w 
Zawierciu. 


Obiad na płycie wprowadza 
restauracia paryska 


. Jedna z ekscentrycznych jadłoda.j- 
Bi w Paryżu postanowiła wprowadzić 
bezkonkurenerjną atrakcję do swego 
lokalu. 


Oto, „na żądanie każdego Klienta 


pod stołem, na którym spożywać bę- 


dzie w towarzystwie śniadanie ezy % 


biad, zainstalowany będzie przyrząd, 


przenoszący na płytę każdy z wymó- 
wionych przy tym stale wyrazów. 

W szatni wychodząc, gość otrzy- 
ma wraz z swą garderoba płytę z już 
nagraną ową konwersacją. 

_W ten sposób nie przepadnie ani 
jeden dowcip, ani jedna zabawna re- 
plika, rzueona przy stole. 


„Jeszcze po wiełu tygodniach bę- 
dae można, nastawiwszy tę płytę, 


przypominać swym towarzyszom Z re 
stauraeji, co mówili, eo obiecywali, o 
czem zapewniali i... jak kłamali. 


—10:— 


Ryba, kot i kogut 


mordercami esło wieka 


Nieszadko odgrywają zwierzęta da 
«ydującą. rolę w wypadkach. 


Niejaki, Charence Geno z Onierjo w 
Kanadzie złowił na wędkę wspaniałą 
wielką rybę i wrzucił swą zdobycz do 
malej łódki, z której łowił. Na dnie lód 
ki leżała naładowana strzelba. Wsku: 
tek gwałtownych ruchów żyjącej jess- 
eze ryby, linka wędki omotoła się deko 
ła kurka strzelby, która wypaliła Ki- 
la trafiła Gena w serce, powodnjąc ns- 
tychmiastowa jego śmierć, 


ktora 
włnśej 


parią o Ścianę nabitą stuzelbę, 
wypaliła i zabiła małą córeczkę 
ciela. 

W drugim wypadku kogut farmra 
w texas, zajętego właśnie  urządza- 
niem na swojem podwórzu samosttza- 
łów przeciw złodziejom, przeleciał nad 
sznurem i pociągnął zań: i nabój śruta 
wy, który ugrzązł framerowi w mózgu 
spowodował natychmiastową  jeg9 


mi ró 


Cheiaibym się dowiedzieć, czy w 
tym domu mieszka pan Marchais? 

— Pan Marchais... tak bardzo mala 
mówiący, ate porządny człowiek. 

— Na którem piętrze? i 

— Na drugiem, ale myślałam, że 
pana Marchais niema w Paryżu. 

— Musiał chyba powrócić, bo mam 
dziś być u niego. 

— Niech pan pójdzie na drugie 
piętro. Omylić się nie można, bo pan 
Marchais sam tylko mieszka na tem 
piętrze. 

Hrabia podziękował kupcowej ił 
znowu wszedł dc bramy. Kiedy wy- 
chodził Galoubet przyglądał mu 
trochę niespokojnie, widząc jednak, 
że wraca i furtkę za sobą zamknął, 
agent uspokoił się zupełnie. 

Hrabia Iwan według wskazówek 
dystrybutorki poszedł pe schodach 1 
ręką pewną szarpnął za dzwonek u 
jednych drzwi na drugiem piętrze. 
Za temi drzwiami czekał Piotr Lar- 
tigues. 


się 


w ok 

Na ulicy Surennes także działano. 
O wpół do jedenastej Verdier i Mau- 
rycy wyszli do małego ogrodn pała 
cyku. 

Poprzez parkan, opięty bluszczem 
i przedzielający ogród ten od parku 
pensji, starali się dojrzeć wśród ga- 
łęzi drzew okna siedziby pani Du- 
bieuf. Na górnych piętrach we wszy: 
stkich oknach było ciemno, z wyjąt- 
kiem jednego. Verdier szukał na swym 
planie, do jakiego pokoju należało to 
okno. 

d. ©. n. 


Fod Biryung miody kot potrącił o.. 


EAC DA SZA ORA OE JEZ] 


Piwo z przed pięciu 
' į pół tysiąca lat 


Profesor J. Gruess, specjalista t zw. 
„archealogji biologicznej”, wygiosił osta 
tnio odczyt o najnowszych zdobyceach w 
tej dziedzinie wiedzy, zwłaszcza dotyczą: 
tych odkryć w zakresie kulinarnych zwy, 
czajów ludów pierwotnych. 

Najciekawszem może. ze wszystkich 
tych odkryć było odnalezienie przez pew 
ną ekspedycję amerykańską, pracującą w. 
Egipcie, szczątków waz z epoki faraona 
Zosera, który panował przeszło pięąćdzie- 
siąt wieków temu. 

Do ścianek tych waz przylega Ściśle 
brunatna masa, którą przez pewien czas 
bordzo trudno byłe zindentyfikować. Do- 
piero żmudne i szczegółowe badania mi. 
kroskopowe wykryły, iż są to drozdża pi- 
wne — a więc, tem samem najdawniejrze 
z posiadanych dotychczas świadectw uży 
wania piwa przez mieszkańców dłaucj oko 
licy. 3 

Ci ludzie nie mieli wprawdzie najn.niej 
szego pojęcia o samym procesie fermenta- 
cii, jednak umieli go wywoływać i postu 
piwać się nim w praktyce, Robili to w spo 
sób następujący: pozwoliwszy  ziaruuu 
zboża zakiełkować, rozgrzewali je z małą 
domieszką wody, następnie robili z nich 
placuszki, które kładli do owych waz, na- 
pełnionych wodą. Termentacja rozpaczy- 
nala się po bardzo krótkim przeciągu cza. 
SU. 
Owe resztki drożdży piwnych znałezio- 
no obecnie także i w innych wazach, w 
groboweu królowej Merit — Amoua. © 
dowodzi, że piwo cieszyło się wielkiem po 
wodzeniem wytwornego towarzystwa, tak, 
iż uważano je nawet za napój godny kré 
lewskiego stołu. 

Lam) -Qa 


Podatki spadkowe W Anglii. 


rujnują majątki 


Z podatku spadkowego — przypadają 
bogaczach angielskich.: 
zmarłych w rb, rząd angielski osiągnął —. 
jak donosi prasa łondyńska — olbrzymią. 


cego po 3 tylko 


sumę .2.846 funt. szterl. dochodu tj. akoło 
64 miljonów złotych. , „| || 


„Fabrykant ciastek, John Serebbans, po, 
zostawil 2.506.000 funt. szt. od których po, 


datek spadkowy wyniógl, 1.250.000. funt. 


szt. Z majątki w sumie 3.499.777 Junt, szt,, 
pozostawionego przez magnata tytoniowe. 


go Atrhura S. Wiłsa, ściągnięto 1.740 115R - 
funt. szt. i wreszcie z majątku właścicie- 
la warsztatów okrętowych, Sira Jeczego 
Smitha Olarka — 254.690 funt. szt. 


Nie dziw ‚że wobec takiego podatku 
spodkowego „nie mówiąc o innych, wielkie 
posiadłości arystokracji angielskiej, nie 
przynoszące takich dochodów, jak preo- 
mysl, kurczą się coraz bardziej, ze nie- 
mał codziennie w pismach angielskich 
można czytać ogłoszenia o sprzedaży ary 
stokratycznych pałaców i rezydancyj wiej 
skich i że eoraz bardziej mnoży się ro 
zamkach angielskich jak po naszych dwo 
rach wiejskich „liczba — pensjonatów. 
Rzecz przedtem zupełnie nieznana. 


—:0:— 


lie ona wydaje 


Przed sądem w Nowym Jorku toczyła 
sie ciekawa sprawa, w której wdowa yo 
miljonerze angielskim , mr. Duff - Fra- 
zier, „występowała z żądaniem zmaniejsze- 
nią budżetu wydatków małoletnież swej 
córki. Córka pani Duff otrzymuje miano. 
wicie zgodnie z testamentem ojea siwego 
105000 dolarów rocznej renty. Z tej zaś sa 
my, jak twierdzi matka, wydaje na ubra- 
nie 569 dolarów, na lekcje muzyki 9:0 Je 
larów, na inne lekcje 2.250 dolarów, na lek 
cje tańca i ślizgawkę 150 dolarów „na pen 
sje sekretarza i guwernatki 4.50% dolarów, 
na dentystykę 3.60 dolarów, na lekarza 
2.258 dolarów, na różne rozrywki 1.33%} Jo 
larów, na wycieczki i podróże 5.25% doła- 
rów. Ogółem, stwierdza pani Duff - Fra- 
zier, w ciągu 18 miesięcy wydatki córki 
wyniosły 68.0060 dolarów. Jak na 15-lvtula 
pannę jest to niezły budżet. Otóż pan: Fra 
zier pragnie zaprowadzić szereg oszczed= 
ności i zmniejszyć wydatki, na co jednak 
musi otrzymać zezwolenie sądu wobe? for 
malnego brzmienia testamentaraego zapi 
su. Ciekawe, jak się sąd ustosunkuje do 
żądania pani Fraizer i jak będzie przmiał 
wyrok. 
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BEZ GROSZA W NEW YORK 


Jak amerykański malarz wygrał zakład w 


Znany amerykański artysta-malarz 
Frank Haas założył się ze swoimi 
przyjaciółmi, że da sobie radę i prze: 
żyje w New Yorku miesiąc nie posia- 
dając ani jednego centa w kieszeni. 
Zakład był niewielki, gdyż chodziło 
tylko o sumę 100 dolarów, niemniej 
jednak ciekawe było, jak można było 
sobie dać radę w tak olbrzymiem mie- 
ście, nie posiadając grosza. Dnia l-go 
czerwca Franck Haas miał rozpocząć 
swoje życie bezdomnego włóczęgi. 
Tegoż dnia w obecności swoich kole- 
gów przebrał się w wypożyczone odzie 
nie, składające się z welwetowych 
spodni robotniczych, podartych bu: 
tów, oliwkowej płóciennej koszuli i 
żniszczonej czapki, którą zawadjacko 
włożył na bakier. Franck Haas wsu- 
nął ręce do pustych kieszeni, w ktć- 
rych nie było ani centa. 


Tak więc słynny malarz rozpoczął 
swoje życie włóczęgi. Wrażenia swo 
je i przeżycia po ukończeniu wędrów- 
ki opublikował. Jak się okazuje, na- 
wet w takiem wielkiem mieście, jak 
New York, może sobie człowiek bez 
pieniędzy poradzić i jako tako prze- 
być przez miesiąc. 

Przedewszystkiem więc odrazu 
pierwszego dnia, kiedy tylko nasz ma- 
larz poczuł głód, udał się coprędzej do 
stacji Armji Zbawienia, gdzie otrzy- 
mał obiad. Następnie udał się w po- 
szukiwaniu chociaż paru groszy na za 
płacenie noclegu. Nie jest to tak łat- 
we zdobyć w ciągu paru godzin cho- 
ciaż jednego centa. 


JAK SIĘ ZDOBYWA 5 CENTÓW? 


W osobliwą pułapkę dostali się zło- 
dzieje na ul. Praz» Mościckiego w So- 
snowcu. 23 

Do sklepu galanteryjnego / Eclicji 
Radosińskiej pod nr 8, zakradii się 
nad ranem złodzieje,  otworzywszy 
drzwi łomem. Zasunęli od wewnątrz 
sklepu żaluzje i poczęli gospodars wać 

Szczęśliwym trafem jakiś spoźnio- 
ny przechodzeń zauważył  włamywa- 
czów. Nie nie mówiąc, zawiadomił pa- 
trol policji, który niezwłocznie ndał 
się na miejsce kradzieży. 

Złodzieje, nie mając odwrotu znalo 
źli się w pułapce. Obaj uzbrojeni byli 


najmniejszej sumy. Nie było to łat- 
we. O zarobku nie była mowy. Ale 
przystając przy automatach telefo- 
nicznych zauważył, że niektórzy z tele 
fonujących są bardzo zdenerwowani 
1 spieszą się i wobec tego istnieje pra 
wdopodobieństwo, że poszukujące drob 
nych w portmonetkach, mogą czaseni 
upuścić jakiś grosz na ziemię i nio 
zauważyć tego. Wobee tego postano- 
wił poświęcić się zajęciu śledzenia te- 
lefonujących i po paru godzinach o- 
czekiwania i czuwania oraz asysto- 
wania przy przeszło stu połączeniach 
telefonicznych udało mu się znaleźć 
w budce telefonicznej po ukończeniu 
rozmowy przez pewnego pana, monetę 
niklową „-centową, którą widocznie 
roztargniony jegomość wyrzucił nie- 
cheący z portmonetki. To był cały 
„zarobek“ pierwszego dnia spędzone- 
go przez Franka Haasa w N. Jorku. 
Chcąc zaoszczędzić z takim trudem 
zdobytą sumę, postanowił nie wyda- 
wąć jej na noeleg, lecz zachować na 
dzień następny, jako żelazny kapitał. 
Wobec tego udał się do parku publicz 
nego i tam ułożył się na ławce, chcąc 
w. ten sposób bezpłatnie spędzić nuc. 
Z marzeń sennych wyrwało go uderze 
nie gumową pałką. Nad nim stal poli- 
cjant, który oświadezył, że spanie na 
ławkach jest surowo wzbronione. —- 
Wobec tego Hrank Haas zaszył się w 
głąb parku i tam usnął poprostu na 
ziemi pod rozłożystem rododendronem 


JAK SIĘ ZARABIA 25 CENTÓW 


Zasypiając, układał sobie plan na 


"dzień następny. Skoro świt nastąpi 


miał się udać na stację kolejki pod- 
ziemnej i tam zająć się sprzedażą ga: 
zet. Już o godz. 5-ej rano dźwigał 
pakę dzienników i rozsprzeda: 


EERTE 
PERE DA VOSE SATA VELES 


w lomy i szewskie noże, które wydali 
nie stawiając. oporu. 

Okazało się, że niefortunnymi wia- 
mywaczami byli dwaj zawodowi zło- 
dzieje zagłębiowscy, 26-letni Juljan 
Kasprzyk i 24-letni Wiktor Winiar- 
czyk (bez stałęgo miejsca zamieszka- 
nia). 

Obydwóch osadzono w więzieniu. 
Wczoraj Kasprzyk skazany został 
przez sąd okręgowy w Sosnoweu na 
rok więzienia, Winiarczyk zaś, który 
w fachu złodziejskim stawiał dopiero 
pierwsze kroki — na dziesięć miesięcy 
więzienia. 


DZIURAWE SPODNIE 


— Dziura! — szepnął pan Izaak 
Borensztajn, dotykając ręką siedze- 
nia. — Dziura w spodniach! Nie mia- 
ła się gdzie zrobić, tylko w takiem 


` miejscu i na ulicy. 


Naraz wzrok pana  Borensztajna 
padł na szyld, który natchnął g0 nową 
energją do życia. | 

Napis na szyldzie głosił bowietu: 
„Efraim Szczypta, krawiec. Tu się 
reperuje stare dziry — wichodzą jak 


nowe'. 
— Panie krawiec kochany, spadłeś 
mi pan jak z nieba! — zawolał pan 


Borensztajn, wchodząc do pracowni. 
— Akuratnie miałem wipadku. Dziu- 
ra w spodniach się mi zrobiła. Pau 
rozumiesz co to za nieszczęście? 

— Dziura w spodniach to nie jest 
nieszczęście. Nieszczęście to jest dztu- 
ra w niebie, spowodu tam nie możno 


l GARECKIEG 
PRAY: ZEWHEERZNYC t ! 
ŻE 5105UJE;GIEANAŚĆ NA RIĘ OED E 


zreperować. Zdejmij pan te spodnie. 
Zrobię pana łate, to będzie brylant, a 
nie łata! 

Po kwadransie łata była gotowa. 
Ale gdy pan Borensztajn spojrzał na 
nią, zrobiło mu się niedobrze i jęknął: 

— Uś, szlak mnie trafia na sam 
widok. Ratujcie mnie, trzynajc.6 
mnie! Sie mi zdaje, że wyzionę. fo 
się nazywa „łata jak brylant“? To się 
nazywa „stare dziury wichodzą jak 
nowe''?... 

Niewiadomo, kto miał o szezyptę 
zadużo temperamentu: pan. Szczypta 
czy pan Borensztajn. W każdym tazio 
doszło do rękoczynów, skutkiem btó- 
rych pan Borensztajn stanął przed 
sądem grodzkim, jako oskarżony o po 
bicie. 

— Proszę szanownego pana wyso” 
kiego sądu! — tłumaczył się oskarżo- 
ny na rozprawie. ; ś 

— Gdyby moje przodki Borensztaj 
nowie spojrzały na te łate, toby się 
przewróciły w grobie. 

— Nie nie szkodzi! — odparł pan 
Szezypta. — Mogłem byłeru pana zre 
bić jeszcze jedną łatę, toby pańskie 
przodki odwróciły się z powrotem. 

Sąd skazał pana Borensztajna 1a 
50 złotych grzywny z zamianą na 5 
dni aresztu. 


wał je do godzny 8-ej, zarabiając w 
ten sposób sumę 25 centów. Był to za- 
robek dosyć poważny, chociaż sprze 
dawał na terytorjum, które właściwia 
było okupowane przez całą bandę 
sprzedawców. Tego dnia spożył obiad 
znów zadarmo w kuchni misyjnej, 
gdzie szczęśliwym trafem udało mu 
się zdobyć pracę. za 

JAK SIĘ ZARABIA 50 CENTÓW? 


W tejże więc misji dobroczynnej 


otrzymano akurat telefoniczne zapo- 


trzebowanie na sześciu silnych ludzi, 
do przeniesienio fortepianu. Jednym 
z tych sześciu szczęśliwców był właś. 
nie malarz Frank Haas. Za pracę tę 9% 
trzymał honorarjum w wysokości 50 
aentów. Podczas przenoszeniu orte- 
pianu, zapoznał się z jednym ze swo- 
ich współtowarzyszy pracy, który. o- 
biecał mu wskazać niedrogi nocleg. 
Skorzystał więc z zaofiarowanej po- 
mocy i udał się do owego hotelu nę- 
dzarzy, gdzie miejsca na pryczy kosz- 
towało 3 centy. Tam oczywiście pełuo 
już było nieszczęśliwych bezdomnych 
którzy za tę minimalną cenę otrzymy- 
wali na jedną noc dach nad głową. 


ZWIĘKSZONE ZAROBKI. 


Następne trzy dni swojej włóczę: 
gi po New Yorku spędzał malarz w 
ten sposób, że rano sprzedawał gāze- 
ty na dwcrcu kolejki podziemnej, po 
południu zaś zajmował swoje stanow- 
sko „inkasenta“ przy automatach tele: 
fonicznych, oczekując na spieszących 
się i roztargnionych, gubiących drob- 
ne monety. Podczas obiadu w restai ` 
racji, w której posiłek kosztował za- 
ledwie parę centów (była to jadłodaj- 
nia, w której wszyscy nędzarze ża 
bardzo drobne sumy otrzymywali go- 
rącą zupę) poznał się z pewnym, rów 
nież bezdomnym włóczęgą. Był to 
człowiek niezwykle poczciwy, gdyż 
widząc, że malarz rozpoczyna dopiero 
wędrówkę bezrobotnego i bezdomne- 
go, zaproponował mu swoją pomoc 
Ponieważ Frank Haas przedstawił mu 
się jako początkujący malarz. jego no- 
wy znajomy zaproponował mu „[ifty- 
fifty“, co znaczy spółkę. Spółka pole- 
gala na tem, że pewne ‘podejrzane 
przedsiębiorstwo samochodowe pószu- 
kiwało malarzy, kterzy przemalowy- 
waliby cyfry i monogramy na auto- 
mobilach. W tym wypadku najwaz- 
niejszą rzeczą był kapitał zakłasowy, 
czyli suma, którą należało wyłożyć ua 
kupno pędzla i farby. Te narzędzia 
pracy zakupione zostały z zarobio- 
nych przy sprzedaży gazet oraz ze zna 
lezionym przy automatach centów. — 
Praca szła składnie i po paru dniach 
Frank Haas stał się posiadaczem du: 
żej sumy siedmiu dolarów. Niestety, 
okazało się, że w tym zakresie panu- 
je szalona konkurencja i że istnieje 
w Nowym Jorku stowarzyszenie bez- 
robotnych malarzy, które zmonopoli- 
zowało to malarstwo automchilowe i 
wobec tego jednostki niezrzesz.. jeśli 
nie ustępują dobrowolnie z pola pra- 
cy, zostają poprostu obite i wyrzuco- 
ne. Tak więc musiał malarz Frank 
Haas zrezygnować z automobilów. 


HANDLARZ KRWIĄ. 


Pozbawiony zarobku Frank Haas 
szukał w dalszym ciągu zajęcia. Były 
to zarobki doryweze. Sprzedawał ga- 
zety i programy zawodów sporto 
wych. Pewnego dnia udało mu się zna 
leźć zaginionego pieska, za którego od 
prowadzenie dostał większą sumę 10 
dzlarów. Wkrótce jednak zaczęło rm 
się powodzić gorzej i pewnego dnia, 
kiedy dowiedział się, że jeden ze 8zpi 
tali nowojorskich poszukuje człowie- 
ka, któryby ofiarował swoją krew do 
transfuzji, zgłosił się tam coprędzej 
a ponieważ cieszył się dobrem zdro- 
wiam, handlował swoją krwią. To 
przynosiło mu niezłe zarobki i w ten 
sposób dotrwał do końca miesiąca, Zza- 
rabiając 25 dolarów. Wygrał wresz- 
cie swój zakład. A jednocześnie prze- 
konał się, jak ciężkie i okrutne jest 
życie człowieka, który znajdzie się w . 
wielkiem mieście bez grosza w kiesze- 
ni. 


W St. Zjednoczonych (oczywiście) od byl się konku 
gi. Do konkursu stanęło okeło... 10 tysięcy | 
ryki, Jury wybrało spośród pokażnej ilości 
wzięły u 


miejseą trzy panie, które 
wśród sędziów były 


Salomonowy wyrok: podzielono nagr 
zdjeciu trzy pary naj/adniejszye 


PORT 


nr 


ode pomiędzy trzy 
h nóżek w St. Zjednoczonych. 


| WYCHOWANIE FIZYCZ 


rs na najpiękniejsze no- 
pań ze wszystkich stron Ame- 
kandydatek do _ pierwszego 


dzie 


dzizł w Ścisłej eliminacji. Ponieważ 


rozbieżności, któr ej z pań przyznać nagrodę — Wyden 


komkurentki. 


EST 


Z WETERASE | 


Ai 


1875 ÓW CANT 


Komplikacje w mistrzostwach okręgu 


kielećkiego ża 


c K. S$. bedzie mistrzem? 


W wyniku przeprowadzonych roż 
grywek mistrzostwo okręgu kieiec- 
kiego zdobyła częstochowska Bryga: 
da, o czem pisaliśmy i ma ona repic- 
zentować okręg w walkach o wejście 
do ligi. 

Obecnie jednak rozeszły się pogło- 
ski, jakoby Brygada miała stracić je- 
den punkt uzyskany w meczu z ©. K. 
S. w Czeladzi. 

Brygada w dniu 17 bm. była za- 
wieszona naskutek niezapłaceńia skła 
dek do podokręgu częstochowskiego, 
to też nie mogła rozegrać zawodów 
mistrzowskich. 

Zgodnie z przepisami PZPN. mesz 


PIŁKA NOŻNA W KELCACH. 

W sobotę na boisku wojskowego klubu 
vpostowego w Kieleach odbył sie mesz pil 
ki nożnej pomiędzy drużynami: Gwiaz'la 
ij Makkabi. Zwyciężyła Gwiazda 1:0 0.0) 
Gra na niskim poziomie. Nie obeszło się 
też bez incydentów na boisku. 


SKŁADY REPREZENTACYJ POL- 

SKICH NA MECZ Z RAPiDEM 

Na meczach reprezentacji polskiej z 
Rapidem. które odbądą się dziś i juc:e, bę 
dą sprowadzeni oprócz graczy, znajdują- 
cych się w obozie treningowym dodatko: 
wo: Kotlarczyk I, Artur, Kisieliński. Ries 
ner, Łysakowski i Fliegel. 

Pierwszego dnia wystawiona bedzie 
przeciwko Rapidowi najsilniejsza repre- 
zentacja która wystąpi w składzie nastę- 
pującym: — Albański (Keller), Martyna, 
Bułanow, Kotlarczyk II i Kotlarczyk F, 
Haliszka (Dziwisz). Riesner (Piec), Mat: 
jas, Nawrot, Łysakowski, Misieliński (Ar 
iur). À 

W drugim dniu skład reprezentacji wy 
glądać ma następująco: Piasecki. Mrożek, 
Michalski, Czempisz (Fliegel), Przezdziee 
ki I, Wasiewiez, Szczepaniak - (dytko), 
Więcek, Giemza (Knioła), Szerfke, Rulla, 
Sontag (Bobrowski). 


Z 


ifydawca Helena MonsiorekA. 


ten winien być zweryfikowany jako 
walkower dla O. K. 5. 

Wrazie zweryfikowania meczu na 
korzyść ©. K. S., trzy kluby, a miar 


* nowicie: Brygada, ©. K. S. i R- K. 8. 


miałyby jednakową ilość — punktów 
(po 8 pkt.). ©. K. S. będzie miał naj. 
najlepszy stosunek bramek, a więc u- 
zyskałby tytuł mistrza, zamiast Bryr 
gady. 

W związku z tem w dniu wczeraj- 
szym pojechał do Częstochowy wice- 
prezes O. K. S, p. Lorek, który w W. 
G. i D. złoży odpowiednie pismo. 

Jak okręg rozstrzygnie tę sprawę 
trudno obecnie przewidzieć. 


WACKER POKONANY PRZEZ 
„, URACOVIE. 


Odbywający tournee po Polsce wiedeń 
ski Wacker rozegrał onegdaj spotkanie z 
Qyaeovią, ulegając jej w stosunku 2:4 (9:0) 
Drużyna wiedeńska grała b. słabo w prze 
eiwieństwie do Cracovi, która zaprezento 
wała się lepiej, niż w spotkaniach mistrzo 
wskieh. Bramki dla Cracovi, która miała 
przez cały ezas więcej z gry zdobyli: Wi- 
sieliński (trzy) i Malczyk, Wacker zdobył 


obie bramki pod koniee zawodów, gdy 
Cracovia już nieco osłabła. 
Kronika 

X Pojedynek polskich asów  „Iurt — 


Fra 


"Wiąz 


k w Chorzowie. Motocyklowy klub 
ku strzeleckiego w Chorzowie urza 
dza 4 sierpnia na torze ziemnym stadjona 
WF. i PW. w Chorzowie drugie ogólzone! 
skie wyścigi motocyklowe pod Hasłem po 
jedynek polskich asów „Dirt - Frack“. 


Przed wyścigiem maszyn wyścigowych 
500 mm. 60będzie się wyścig d'a maszyn 
sportowych pod hasłem „szukamy zawod 
ników. Przewidziany jest start osulo 20 
zawodników. 


Druk. „Expres Zaglębia” 


TARYFĘ 


zatwierdzoną reskr. Urzędu 


W Anglji wybudowano samolot dia użytku turystów w cenie 


Celem umożliwienia szerokim warstwom naszych Odbiorców kurzy- 
stania z energji elektrycznej do potrzeb gospodarstwa - domowego 
" wprowadzamy z dniem 1 sierpnia b. r. 


SAMOLOT ZA 2.100 ZŁOTYCH. 


LOKOWĄ 


Wojew. z dnia 28. VII. 1930. 


dalsży ciag nastąpi. 


Elektrownia Okręgowa 


w Zagłębiu Dąbkrowskiem Śp. 


BSE. 


2.1060 ziotyca 


Q rozmiarach tego samolotu najlepiej świadczy zdjęcie tego „liliputa“ obok 


GDY EMERYTOWANY PUŁKOW- 
NIK KUPI SOBIE MAJĄTEK 
ZIEMSKI: 


JAR DLA KOGO! 
— Jakie to długie dni są w okresie la- 
ta. 
— Jak dla kogo, proszę pana. 
mnie naprzykład są szalenie krótkie. 
— Dlaczego? 
— Bo żonę mam na letnieku.. 


Dła 


X Najbliższe mecze lizowe w kregu W 
nadchodzącą niedzielę rozegrane zostaną 
w kraju następujące mecze ligowe: Polon 
ja — Fegoń, Garbarnia — Wazszawiwika, 
Ruch — Śląsk i Warta — Wisla: 


X Argemtyńścy piłkarze chcą grać w 
Polsee. Bardzo silna kombinowana druży- 
na argentyńska Rosnvis — Buenos Aires 
przybywa do Europy na jesieni, Argen- 
tyńeczycy zwrócili się do ligi z praj:ozy- 
eją rozegrania szeregu spotkań w Pol- 
sce. Za każde spotkanie pilkarz» srgentyń 
sey żądają 2 tys. dolarów amerykańskich. 


X Mecz tenisowy Wegry — Polska 5:30. 
Ostatnie dwie gry pojedyńcze międzypzń- 
stwowego meczu tenisowego Węgry 
Polska, który odbywa się w  węgiecskiu: 
miejscowości kaąnielowej Balaton Alma- 
dy, polscy reprezentanci przegraii w kom 
promitnjący sposób. Hiebda przegraj do 
Sziejettiego a Wittman do  Gabruwitza. 
Porażka ta dowodzi, że polski sport teni 
sowy przechodzi poważny kryzys. ` 


pm 


Roszewiec, Festralna 1. żel. 4-94. 


potężnego pasażerskiego 


Rigg - 


aeroplanu. 
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Do akt. Nr. Km. 1028/35, 1272/35, 2625.35. 
Obwieszczenie 
Komornik Sadu Grodzkiego w. Đosnow: 
eu I rew. zamieszkały w Sosnowcu , przy 
Aleji M. Mireckiego Nr. 11, na mocy art. 
602, 603, 604 K.P.0. ogłasza, że w dniu ý 
sierpnia 1935 r. o godzinie il-ej (nie nóź- 
niej jednak niż w dwie godziny) w Sosno 
weu przy ulicy Wiejskiej nr. 26 w miesz- 
kaniu odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego w II terminie ruchomości 
składających się z różnych mebli domo- 
wych oszacowanych na łączną sumę zł. 
578. 
że w dniu 7 sierpnia 1935 r. o godzinie 
13.30 (nie później jednak niż w dwie go- 
dziny) w Sosnoweu przy ulicy Modrzejow 
skiej nr. 27 w sklepie odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego w I temti- 
nie ruchomości składających się z towa- 
rów oszacowanych na łączną sumę zł. 
1.22., AE) 
że w dniu 7 sierpnia 1985 r. o godzinie 
11.30 ( nie później jednak niż w dwie go- 
dziny) w Sosnowcu przy ulicy Modrzejow 
skiej nr. 27 w sklepie odbędzie się sprze- 
daż z przetargu publicznego w I terminie 
ruchomości składających się z towarów 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.150. 
Powyższe ruchomości oglądać | możba 
pod wskazanym adresem W dniu licytacji 
Sosnowiec, dn. 29 lipca 1939 r. SĄ 
Komornik FELIOJAN MILUER. 


OSZEK 
JAPORSKI PR X ZABIJĄ 


Alo 


AZUMI Cte, 
OSAKA 


STOLARZA meblowego Oraz pomocnika 
pszyjmę na stale z własnemi warsztata- 
yai; pierwszeństwo karta rzemieślnicza: 
Oforty do „Expresu“ Sosnowice pod 
eMe blote SA AOL Riho PA 
POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiec- 
ki na duże sztuki ed zaraz. Będzin, Kol- 
lataja 22 Rynek. 


GONKIEWICZ STANISŁAW zgubił ie- 
gitymację tymezasową Nr. 140829, wyda- 
ną przez magistrat miasta Sosnowca, któ 
rą umieważmia Się. 5 o 

BOLESŁAW zgubił ksią- 


KARRASIŃSKI 
żeezkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
Sosnowiec, dowód osobisty wydany w 59 
snowen i legitymację bezroł ocia. 


Redaktor odp. Luejan Horski. 


